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Protokół Nr XXXII/2014
z obrad XXXII Sesji IV kadencji Rady Powiatu w Sochaczewie,

która odbyła się w dniu 27 czerwca 2014 r. o godz. 1500 

w Sali Konferencyjnej Starostwa Powiatowego w Sochaczewie ul. Piłsudskiego 65
Tematyka Sesji:

1. Otwarcie obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z XXXI Sesji.

4. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmiany Uchwały Budżetowej Powiatu Sochaczewskiego na rok 2014;

b) nadania imienia szkołom wchodzącym w skład Zespołu Szkół Specjalnych w Erminowie.
5. Przedstawienie informacji o funkcjonowaniu placówek pomocy społecznej prowadzonych przez powiat sochaczewski w 2013 roku.
6. Informacje z prac Zarządu Powiatu między sesjami.

7. Informacje Przewodniczącego Rady o działaniach podjętych od ostatniej Sesji.

8. Interpelacje i zapytania radnych.

9. Wnioski i oświadczenia radnych.

10. Sprawy różne.

11. Zakończenie obrad.

Protokół Nr XXXII/2014
z obrad XXXII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie, która odbyła się w dniu 

27.06.2014r. o godz. 1500 w sali konferencyjnej Starostwa Powiatowego w Sochaczewie.
                              
W posiedzeniu XXXII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie, które odbyło się w dniu 27.06.2014r. udział wzięli:

Radni na stan 21 w sesji udział wzięło 17 Radnych. Skład Rady Powiatu władny do podejmowania uchwał. 

W chwili rozpoczęcia obrad obecnych było 15 Radnych.

Lista obecności Radnych - Załącznik Nr 1.

Zaproszeni goście:

Starosta Sochaczewski


Tadeusz Koryś

Wicestarosta Sochaczewski


Janusz Ciura

Sekretarz Starostwa


Zofia Romanowska

Skarbnik Starostwa


Teresa Pawelak

Radca Prawny



Radosław Jeżak
Dyrektor SP ZOZ w Sochaczewie

w/z Barbara Konopacka
Dyrektor Powiatowego Zarządu Dróg w Sochaczewie
Małgorzata Dębowska

Dyrektor DPS w Młodzieszynie


w/z Jan Piecka

Dyrektor Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej

Maria Olędzka

Kierownik POIK


Sławomir Szadkowski
Dyrektor ZS CKP w Sochaczewie

w/z Maciej Wódka 

Dyrektor Powiatowego Zespołu Edukacji

Bogusław Bęzel

Dyrektor Wydziału Rozwoju, Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska
Stefan Grefkowicz
Dyrektor Wydziału Promocji, kultury, Sportu i Turystyki 
Marcin Podsędek

Dyrektor Wydziału Bezpieczeństwa, Zarządzania Kryzysowego

 i Spraw Obronnych


Tadeusz Jaworski

Dyrektor PCPR



w/z Bogusław Deperas
Redakcja Ziemi Sochaczewskiej




Redakcja Echo Powiatu


Izabela Goryniak

Redakcja Radio Fama

Redakcja e-Sochaczew.pl


Monika Figut

Lista obecności gości w załączeniu - Załącznik Nr 2.
Usprawiedliwienie Radnej Anny Ulickiej – Załącznik Nr 3    
Usprawiedliwienie Radnej Beaty Budzyńskiej – Załącznik Nr 4
Usprawiedliwienie Radnego Andrzeja Grabarka – Załącznik Nr 5   

Usprawiedliwienie Radnego Zbigniewa Pakuły – Załącznik Nr 6 
Ad. pkt 1
Otwarcie obrad.
                    Otwarcia obrad XXXII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie dokonała Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska stwierdzając „Otwieram obrady XXXII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie". 

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska przywitała wszystkich Radnych Rady Powiatu, Zarząd Powiatu, Sekretarza i Skarbnika Powiatu, dyrektorów Wydziałów Starostwa Powiatowego i jednostek organizacyjnych powiatu, kierowników służb, inspekcji i komendantów oraz pozostałych zaproszonych gości, jak również sochaczewskie media.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska na podstawie listy obecności stwierdziła, iż w sesji udział bierze 15 Radnych. 

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska stwierdziła, że jest kworum do podejmowania uchwał Rady Powiatu w Sochaczewie, a zatem obrady XXXII Sesji Rady Powiatu są prawomocne.
Ad. pkt 2
Przyjęcie porządku obrad.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poinformowała, że proponowany porządek obrad XXXII Sesji został dostarczony Radnym w ustawowym terminie wraz z zawiadomieniem o zwołaniu sesji. 

Następnie Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska zapytała o propozycje i uwagi do porządku obrad.

Propozycji ani uwag nie zgłoszono.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska odczytała proponowany porządek obrad.
Porządek obrad XXXII Sesji Rady Powiatu:

1. Otwarcie obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z XXXI Sesji.

4. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmiany Uchwały Budżetowej Powiatu Sochaczewskiego na rok 2014;

b) nadania imienia szkołom wchodzącym w skład Zespołu Szkół Specjalnych w Erminowie.
5. Przedstawienie informacji o funkcjonowaniu placówek pomocy społecznej prowadzonych przez powiat sochaczewski w 2013 roku.
6. Informacje z prac Zarządu Powiatu między sesjami.

7. Informacje Przewodniczącego Rady o działaniach podjętych od ostatniej Sesji.

8. Interpelacje i zapytania radnych.

9. Wnioski i oświadczenia radnych.

10. Sprawy różne.

11. Zakończenie obrad.

Na posiedzenie dotarł Radny J. Chocian, Rada Powiatu obraduje w 16-osobowym składzie.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poprosiła Wiceprzewodniczącą Rady Powiatu Jolantę Popiołek o liczenie głosów podczas przeprowadzanych głosowań na sesji.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska przyjęcie porządku obrad XXXII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie poddała pod głosowanie:

W trakcie głosowania na sali obecnych było 16 Radnych. 

"Za” głosowało 

16 Radnych
"Przeciw"                                       ----------------
"Wstrzymało się"                           ----------------
Porządek obrad XXXII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie został przyjęty 16 głosami „za” przy braku głosów „przeciw” i „wstrzymujących się”.

Ad. pkt 3 
Przyjęcie protokołu z XXXI Sesji.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poinformowała, że protokół z obrad XXXI Sesji Rady Powiatu był wyłożony do wglądu w Biurze Rady i nie zostały zgłoszone do niego żadne uwagi. 
Następnie Przewodnicząca Rady Powiatu zapytała o uwagi do protokołu z obrad XXXI Sesji Rady Powiatu.

Uwag nie zgłoszono.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska przyjęcie protokołu z obrad XXXI Sesji Rady Powiatu poddała pod głosowanie:
W trakcie głosowania na sali było obecnych 16 Radnych.
"Za"                              głosowało  15 Radnych

"Przeciw"                                         --------------

"Wstrzymało się"                            1 Radny
Protokół z obrad XXXI Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie został przyjęty 15 głosami „za”, przy braku głosów „przeciw” i 1 głosie „wstrzymującym się”.
Ad. pkt 4 
Podjęcie uchwał w sprawie:
a) zmiany Uchwały Budżetowej Powiatu Sochaczewskiego na rok 2014

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poprosiła Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu J. A. Łopatę o przeczytanie projektu uchwały. 
Wiceprzewodniczący Rady Powiatu J. A. Łopata odczytał projekt uchwały. 

Uchwała w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Powiatu Sochaczewskiego na rok 2014 w załączeniu – Załącznik Nr 7
Na posiedzenie dotarł Wicestarosta J. Ciura, Rada Powiatu obraduje w 17-osobowym składzie.

Przewodnicząca Rady Powiatu udzieliła głosu Skarbnikowi Powiatu T. Pawelak w celu uzasadnienia projektu uchwały.
Skarbnik Powiatu T. Pawelak: powiedziała, że proponowane zmiany zawarte w projekcie uchwały polegają na zwiększeniu planu dochodów, a jednocześnie planu wydatków o kwotę 604 730 zł. „Po stronie dochodowej jest zapis 110 tys. złotych, są to środki z wyłączenia gruntów rolnych. Środki te są przeznaczone na inwestycję drogową pod nazwą Dębówka – Zielonka. 50 tys. złotych to odsetki, plan był niższy niż zakładano, przewidujemy trochę wyższe wykonanie i te środki są zapisane po stronie wydatkowej na uzupełnienie na inwestycje drogowe. 3 700 zł to dotacja z Urzędu Wojewódzkiego dla Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej na bieżące wydatki. Również dla KPPSP 30 tys. złotych, są to środki z funduszu wsparcia, firma MARS z Kożuszek. 320 tysięcy złotych, zapis po stronie dochodowej, z zajęcia pasa drogowego, po prostu przewidywane wyższe wykonanie i jednocześnie te środki są zapisane po stronie wydatkowej na uzupełnienie środków na inwestycje drogowe. 45 tys. złotych dotacji Powiat pozyskał dla rodzin zastępczych i środki te są zapisane po stronie wydatkowej w PCPR. 15 600 złotych Młodzieżowy Ośrodek Wychowawczy wypracował środki za wyżywienie wychowanków, są to środki pozyskane z egzekucji, egzekucja jest zwiększona i w tym momencie przyniosła efekty w takim wymiarze. 30 tysięcy złotych są to zwiększone opłaty za korzystanie ze środowiska, środki przekazane z Urzędu Wojewódzkiego i środki są zapisane po stronie dochodowej jak również po stronie wydatkowej w dziale 900 - ochrony środowiska. 155 tysięcy złotych po stronie dochodowej, są to środki zwiększonego podatku CIT, ale jednocześnie o tę samą kwotę zmniejszamy dochody z tytułu podatku VAT, w planie mamy taką kwotę zapisaną, natomiast nieruchomości, które są przeznaczone do sprzedaży nie są objęte podatkiem VAT, w związku z powyższym ten dochód nie będzie wykonany i tu jest zrównoważenie budżetu. Dosyć szeroko i w szczegółowy sposób próbowałam opisać to żeby było wiadomo, jakie są przesunięcia. Pojawiło się również zadanie pod nazwą „modernizacja sieci teleinformatycznej Starostwa Powiatowego”, jest to kwota 10 130 złotych, i te 10 tys. to środki przesunięte z rezerwy. Zadanie to musiało się pojawić w załączniku inwestycyjnym, bo tę inwestycję należy przeprowadzić. Jest to uruchomienie łącza między jednostką przy ul. Ziemowita a jednostką przy ul. Piłsudskiego. Korzystając z okazji zostały również urealnione plany finansowe jednostek, poprzez przesunięcie między paragrafami, w oświacie jak i innych placówkach na wniosek dyrektora. Zaznaczam, że są to środki przesuwane w ramach planu finansowego. Urealniony został również plan finansowy dochodów własnych. W imieniu Zarządu chciałabym przedstawić również autopoprawkę do tych zmian. Dzisiaj otrzymaliśmy informację, że Powiat pozyskał 12 tysięcy złotych na zespoły ds. orzekania o niepełnosprawności, środki te są po stronie dochodowej jak i wydatkowej, zapisane w zadaniach w zakresie polityki społecznej.” 
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska podziękowała Skarbnikowi Powiatu za przedstawienie uzasadnienia i poprosiła Zastępcę Przewodniczącego Komisji Budżetowej o przedstawienie opinii Komisji.
Zastępca Przewodniczącego Komisji Budżetowej J. A. Łopata powiedział, że projekt uchwały oraz autopoprawkę Komisja zaopiniowała jednogłośnie pozytywnie.
Przewodnicząca Rady Powiatu otworzyła dyskusję. 

Głos zabrał Radny D. Dobrowolski „Zwróciłem uwagę przede wszystkim na nowe zadania inwestycyjne, które tu są wprowadzone na kwotę 604 tysiące złotych. Może to nie jest powalająca kwota, ale powiem szczerze, że przeznaczona jest ona na inwestycje drogowe i chciałbym pogratulować skuteczności Radnym, na których tereny te pieniądze trafiają, Panu Radnemu Ambroziakowi, Panu Dobrzyńskiemu, Panu Jakubowskiemu, Panu Przywoźnemu, że jesteście Panowie naprawdę skuteczni w swoich działaniach. Te pieniądze na nowe inwestycje drogowe trafiają na wasz teren. Jest to rok wyborczy, będziecie mogli iść z podniesionym czołem do swoich wyborców, mieszkańców i mówić „patrzcie, my jesteśmy skuteczni, bo na ten teren ściągamy nowe inwestycje drogowe”. W związku z tym chciałem zadać pytanie do koalicjantów Panów, tzn. do Pana Gaika i do Pana Żelichowskiego. Jesteście Panowie w koalicji, dlaczego Wasza skuteczność nie jest taka jak tych Panów, których przed chwilą wymieniłem? Dlaczego z tych 600 tysięcy nie potrafiliście wygospodarować nawet złotówki na inwestycje w mieście? A tych brakuje, chociażby na taką ulicę Trojanowską, za 100 tys. to byście Panowie zrobili kładkę od torów kolejki wąskotorowej do ulicy Łąkowej i by Was wszyscy wychwalali, czy byście wzięli 80 tysięcy na projekt techniczny hali przy Zespole Szkół Kształcenia Praktycznego, gdzie Pan Starosta obiecał na jubileuszu salę gimnastyczną tej szkole i też by można tę inwestycję realizować, że nie wspomnę o zapomnianej inwestycji w Liceum Ogólnokształcącym, gdzie brakuje sal, bo sale zostały zajęte na szatnie i ta inwestycja jakby umarła śmiercią naturalną w tej kadencji. Dlaczego brakuje Wam takiej skuteczności jak Waszych koalicjantów?”
Wicestarosta J. Ciura „Panie Radny Dobrowolski nie można manipulować faktami, proszę przeczytać, jeżeli chodzi o ulice miejskie, jest przeznaczone 200 tysięcy złotych na ulicę Brukową. Proszę nie manipulować faktami, bo to nie jest na to czas. Myślę, że był czas 4 lata żeby Pan pokazał, co Pan zrobił dla Powiatu Sochaczewskiego i poprzednie lata w mieście.”

Radna W. Dragan „Chciałabym więcej konkretów dotyczących inwestycji na terenie gminy Iłów, bo pojawiły się dwie nowe: przebudowa drogi powiatowej w miejscowości Brzozów oraz w miejscowości Miękinki. Mnie to bardzo cieszy, niemniej jednak, ponieważ ciągle są zapytania mieszkańców dotyczące inwestycji drogowych na naszym terenie, chciałabym wiedzieć, jakie to będą odcinki i kiedy to będzie wykonane. Na drodze powiatowej Iłów – Młodzieszyn miały być wykonywane prace w ramach, nazwijmy to, funduszy powodziowych. Czy to będzie robione łącznie tą kwotą 50 tysięcy w miejscowości Miękinki, czy będzie to inny odcinek? Jeszcze pytanie dotyczące Brzozowa, w którym miejscu będą wykonywane te prace, jeśli jest to już wiadome?”
Radny R. Ambroziak odpowiedział Radnej Pani W. Dragan. „Często się spotykaliśmy na sesjach w Iłowie, gdzie mieszkańcy z Brzozowa na okrągło monitorowali i zgłaszali drogę przy stacji nasienno-szkółkarskiej, tam jest wyjazd na drogę wojewódzką i tam będzie poszerzenie tejże drogi. W związku z tym, że jadąc od Brzozówka była one zwężona i słusznie mieszkańcy apelowali o poszerzenie, a skoro będzie poszerzona to będzie również utwardzona. Chodzi również o drogę w Miękinach, tak jak wie Pani Radna, często na sesjach apelowali mieszkańcy Miękin i zarazem Pan sołtys. Ten odcinek będzie na wysokości skrzyżowania w Miękinach do Pana Sołtysa Gasika. To nie będzie z funduszów powodziowych, tylko z funduszów Starostwa. W ramach remontu będziemy dokonywali jeszcze więcej napraw, ale nie głównych remontów.”
Radny D. Dobrowolski „Chciałbym odpowiedzieć Panu Staroście tylko nie wiem za bardzo, od czego zacząć, bo moja historia w samorządzie trochę trwała, dwie kadencje w samorządzie miejskim i jeżeli Pan by teraz chciał rozmawiać o moich dokonaniach lub o rzeczach, na które miałem wpływ, kiedy byłem radnym miejskim, to by to trochę potrwało. W samorządzie miejskim byłem raczej przyzwyczajony do inwestycji milionowych, a nie takich okruchów jak Pan rzuca na miasto w kwocie setek tysięcy. Powiem Panu dwie inwestycje, z których jestem dumny. Dzisiaj Pan zarządza ulicą Staszica, na której kiedy byłem w drugiej kadencji wykonałem chodniki na całej długości, miałem udział, bo samorząd to jest gra zespołowa, a nie indywidualna. W następnej kadencji w grze zespołowej, to nawet Pan Jerzy Żelichowski może powiedzieć, dzisiaj tę datę pamiętam doskonale, 4 lipca 2004 roku, z mojej inicjatywy podjęta została uchwała o rozbudowie szkoły Nr 4, miliony złotych. I ostatnia inwestycja, która mam nadzieję, że też się przysłuży mieszkańcom i poprawi architekturę w centrum miasta, szkoda, że my, jako Powiat się do tego nie dopisaliśmy ulicą Staszica, to piękna hala przy szkole Nr 4.”
Radny J. Żelichowski „Myślę, że tą drugą wypowiedzią mi Pan Radny Dobrowolski trochę pomógł, bo po pierwszej to uznałem tę Jego wypowiedź za taką uczniowską, powiedzmy uszczypliwą uwagę skierowaną pod adresem kolegi Radnego, co, do którego możliwości ma Pan Dobrowolski dobrą orientację i nie wynika to być może z chęci lub jej braku, inicjatywy i woli tylko z możliwości budżetu powiatowego, który jest taki, jaki jest. Jeżeli Zarządowi udało się wygospodarować i oszczędnie funkcjonując pozyskać kolejne środki na, wszystko jedno czy to są drogi miejskie, czy drogi gminne, ale jednak na drogi powiatowe to naprawdę proszę nie oczekiwać, że tutaj będziemy sobie urządzali jakieś przeciąganie liny, że ma być nie do tej gminy, tylko do miasta, bo ja zostałem wybrany z miasta. Jestem radnym powiatowym i patrzę ponad pewne partykularne spojrzenie, jakie tutaj Panu Radnemu towarzyszy. Pan tu przed chwilą ładnie wymieniał, na co Pan miał wpływ, ja sobie przypominam z Pańskiej pracy w Radzie Miasta, że był Pan notorycznym opozycjonistą, który blokował nam wszystkie inicjatywy i jeżeli coś przechodziło, to tylko, dlatego, że z uporem organ wykonawczy wracał na sesje po raz drugi, po raz trzeci i przekonywał radnych do tego, że są rzeczy ważne dla miasta, które trzeba realizować i na które można pozyskać środki zewnętrzne i tak często to wyglądało. Natomiast żeby takich opowieści nie snuć, jakie przed chwilą słyszeliśmy, to właśnie wprowadziliśmy w poprzedniej kadencji dla radnych miejskich system monitoringu i głosowania i wszystkie głosowania od tamtej pory są rejestrowane i wprowadzane w system pamięci i w komputerze mieszkańcy sobie mogą nawet po latach zobaczyć jak radni głosowali, bo bardzo często było tak, że na sesji się było przeciw, a potem dla mediów, dla ewentualnej publiczności było się za. To niestety takie były wtedy czasy. To się zmienia i myślę, że może i do tego samorządu też te dobre metody powinny zostać przeniesione, po to żeby przejrzystość i transparentność samorządu była ewidentna i nie było takich różnic pomiędzy samorządami. Oczywiście zdaję sobie sprawę z tego, że moja wypowiedź sprowokuje ripostę Pana Radnego. Myślę, że mieliśmy okazję obserwować ile inicjatywy wykazał Pan Radny przy ulicy Staszica, która mogła i powinna była być zrobiona wspólnie przez obydwa samorządy, a praktycznie doszło tylko do spotkania po to, żeby można było publicznie powiedzieć, że z inicjatywy Pana, paru Radnych się spotkało i chciało coś zorganizować, ale nic z tego niestety nie wyszło. Bardzo żałuję, że czasami gra pozorów bierze górę nad takim pragmatyzmem i rzetelnym działaniem na rzecz samorządu, bo gdyby takiego działania było więcej to nie musielibyśmy sobie takich uszczypliwości tutaj wzajemnie prawić, które niczego nie wnoszą do sprawy, tylko dają satysfakcję mówcom.”
Radny T. Przywoźny „Odnośnie tej słynnej ulicy Staszica, chciałem pogratulować Radnym opozycyjnym skuteczności w przebudowie jej, ponieważ już 1,5 roku temu wycięto drzewo, bo miała być przebudowana, a na tym drzewie skończono.”
Radny D. Dobrowolski odpowiedział Radnemu Żelichowskiemu „niech Pan nie ocenia wszystkich według swojej miarki, bo gra pozorów to chyba najbardziej się ujawniła z Pana strony w poprzedniej kadencji. Kiedy był Pan „nadburmistrzem”, bo tak Pana tytułowano, a powiat zabiegał o inwestycje na terenie miasta. Pan przypomni sobie swoje stanowisko w sprawie budowy mostu na Utracie, Pan sobie przypomni swoje stanowisko, jako „nadburmistrza”, bo Pan o wszystkim decydował w sprawie budowy ulicy Trojanowskiej. Dzisiaj jedziemy drogą gminną dojeżdżamy do granic miasta i w co wjeżdżamy? W kocie łby i żwirówkę, tylko, dlatego, że Pan Jerzy Żelichowski, jako burmistrz uznał, że miasto nie będzie partycypowało kwotą 50 tysięcy żeby pociągnąć dalej drogę. Pan przypomni sobie ile Pan konserwatorów zwoził przy budowie mostu na Utracie. I Pan dzisiaj mówi, że Pan jest samorządowcem z krwi i kości i Pan nie lubi gry pozorów. To Pan mnie zaciągnął do sądu, pamięta Pan? W sprawie szkoły Nr 4, jest tutaj redaktor Jerzy Szostak. Po raz pierwszy byłem w sądzie, tylko, dlatego, że Pan chciał strasznie włożyć Szkołę Nr 4 poprzedniemu burmistrzowi Czubackiemu. I Pan mówi o grze pozorów?”
Wicestarosta J. Ciura „Serdeczna prośba do Pana Dobrowolskiego, żeby poprosił swojego lidera, żeby nie wymieniał się pismami i żeby znowu ulica Brukowa nie stała się tylko fikcją, tylko żeby wreszcie tę ulicę Brukową wybudować, żeby to nie było tak, jak w przypadku ulicy Staszica. Chciałbym i poprosiłbym Pana, żeby Pan porozmawiał z burmistrzem miasta, bo Pan ma wpływ na to i ulicę Brukową byśmy zrobili. Bo w tej chwili, już od trzech miesięcy, jest wymiana pism. Czy to na tym polegać ma współpraca? Nie róbmy tego dalej, bo znowu te 200 tysięcy gdzieś sobie pójdzie na inną drogę. Prosiłbym o naprawdę dobrą współpracę i proszę żebyśmy ulicę Brukową, a szczególnie chodnik dla dzieci zrobili. Wszyscy Radni są zainteresowani tym, bo to jest ulica bardzo niebezpieczna, bo tam maleństwa chodzą do szkoły i wszyscy Radni o tym wiedzą, także bardzo proszę o porozmawianie czy zrobienie spotkania, bo Pan Burmistrz nie chce takiego spotkania, my o nie prosimy i nic z tego nie wychodzi i być może ulicy Brukowej nie zdążymy zrobić, a lato się niedługo skończy. Tu nie chodzi o to, żebym był złośliwy, tylko autentycznie chcę żeby tę ulicę uporządkować, to jest chodnik wraz z nawierzchnią. Myślę, że należy dojść do porozumienia.”

Radny J. Żelichowski odpowiedział Radnemu Dobrowolskiemu „Myślę, że kwestia tego mostu to akurat była sprawa dwóch samorządów i chcę stanowczo powiedzieć Panu Radnemu, że owszem, obstawałem wtedy bardzo stanowczo, żeby prawo było bezwzględnie przestrzegane. Ten most mógł być zrealizowany specustawą drogową i do takiego właśnie finału ostatecznie doszło. Siedzący tutaj kolega, wówczas też zasiadający w Zarządzie Powiatu, może to potwierdzić, że most został zrealizowany właśnie przy wykorzystaniu tejże ustawy specdrogowej. Natomiast wcześniej była rozbieżność, co do możliwości zrealizowania, ale zrealizowania zgodnego z prawem i dlatego wielu postronnych ludzi, nieczujących tych niuansów, po prostu uważało, że to jest tylko kwestia sporu, wcale nie merytorycznego, a wręcz personalnego, a tak nie było. I jest Pan tutaj w błędzie, jeśli Pan tego argumentu użył. Jeśli chodzi o pozostałe Pana stwierdzenia to są bzdury, nawet nie potrafię się do tego odnieść, bo nie wiem, o czym Pan mówił, o jakimś sądzie, o jakichś 50 tysiącach, to są po prostu z palca wyssane sprawy, o których Pan tutaj mówił.”
Starosta T. Koryś „Chciałbym się odnieść do załącznika nr 6 do uchwały budżetowej. Tutaj chciałem się odnieść do pytania Radnej Dragan, Radnego Dobrowolskiego, który pokazywał tych radnych, którzy są przypisani do poszczególnych gmin, gdzie te inwestycje będą realizowane. Jak na razie wszystkie, czy to jest gmina Teresin, czy to jest gmina Brochów, czy gmina Nowa Sucha, to są te gminy, które są po podpisaniu porozumień partnerskich. Natomiast pozostałe kwoty są pokazane, tak w gminie Sochaczew, tak w gminie Iłów, gminie Młodzieszyn, gdzie trwają rozmowy i trwa również korespondencja. Myśmy wystosowali odpowiednie pisma, chociażby do Wójta Gminy Iłów i tutaj Pani Radna pytała, kiedy to będzie robione. My czekamy na propozycje Pana Wójta i Radnych Rady Gminy Iłów. Jak Pani by podliczyła to jest w granicach 290 tysięcy złotych przeznaczonych w budżecie powiatu na odcinki dróg na terenie gminy Iłów, z samego budżetu, ja nie mówię o żadnych „powodziówkach”. Teraz czekamy. Są Wszeliwy, Kiernozia, są Miękinki, jest Brzozów, są te odcinki pokazane. Jest dokumentacja na most, który jest tam uszkodzony, wiec czekamy na odpowiedź, czekamy na Wójta gminy Sochaczew, czekamy na Burmistrza, bo korespondujemy odnośnie ulicy Brukowej i jeżeli pojawią się takie możliwości będziemy przystępowali do realizacji, a czy będziemy realizowali tylko z własnych środków to Zarząd zdecyduje w odpowiednim czasie.”

Radny D. Dobrowolski „Panie Starosto, w odpowiedzi, ja będę głosował za tą uchwałą. Podziwiam kolegów, którzy są po prostu operatywni. Natomiast gra w samorządzie to jest gra  zespołowa i dziwię się, że będąc w koalicji czy zasiadając w Zarządzie, nie można przeforsować pomysłów na miasto, które się reprezentuje i tyle.”
Przewodnicząca Rady Powiatu zamknęła dyskusję i poddała pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej na 2014 rok wraz z autopoprawką.
W trakcie głosowania na sali było obecnych 17 Radnych.
"Za"                              głosowało  16 Radnych

"Przeciw"                                         1 Radny
"Wstrzymało się"                            _________
Uchwała w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Powiatu Sochaczewskiego na rok 2014 została przyjęta 16 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”, przy braku głosów „wstrzymujących się”.

b) nadania imienia szkołom wchodzącym w skład Zespołu Szkół Specjalnych w Erminowie.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poinformowała, że wpłynęło pismo od Dyrektor Zespołu Szkół w Erminowie i poprosiła Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu o odczytanie pisma. 
Wiceprzewodniczący Rady Powiatu J. A. Łopata odczytał pismo.

Pismo od Dyrektor Zespołu Szkół Specjalnych w Erminowie w załączeniu – Załącznik Nr 8
Przewodnicząca Rady Powiatu poinformowała, że już przed rozpoczęciem Sesji zaczęła się aktywność Radnych w zbieraniu pieniędzy. „Myślę, że Starostwo Powiatowe pomyśli o wsparciu Zespołu Szkół Specjalnych w Erminowie. Wczoraj na Komisji Oświaty, z inicjatywy Pani Jolanty Popiołek pojawił się pomysł zbiórki, dołączył się również Przewodniczący Komisji.”
Przewodnicząca Rady Powiatu poprosiła Wiceprzewodniczącego Rady Powiatu o odczytanie
projektu uchwały w sprawie nadania imienia szkołom wchodzącym w skład Zespołu Szkół Specjalnych w Erminowie.

Wiceprzewodniczący Rady Powiatu J. A. Łopata odczytał projekt uchwały. 
Przewodnicząca Rady Powiatu poprosiła Przewodniczącego Komisji Oświaty i Wychowania, Kultury, Sportu i Turystyki o uzasadnienie oraz o przedstawienie opinii Komisji.
Przewodniczący Komisji Oświaty T. Głuchowski „Komisja zebrała się wczoraj, obradowaliśmy w 4-osobowym składzie, w posiedzeniu uczestniczyła również Pani Dyrektor. Dzisiaj Pani Dyrektor nie ma, ze względów oczywistych, bo jest zakończenie roku, żadnego z Dyrektorów nie ma, ja jestem, bo kieruję stosunkowo małą szkołą. Co do tego, co powiedziała Pani Dyrektor wczoraj wszystkie procedury zostały zachowane, cały ten żmudny okres wyłonienia kandydata na patrona był zgodny, było kilku kandydatów, jednak została wyłoniona ta postać. Uważamy, że to jest chyba najlepsza postać dla tej troszeczkę innej szkoły. Wiemy też, jako Komisja, jak trudno było tego dokonać. Na pewno wszyscy wiedzą doskonale, kim był ksiądz Jan Twardowski poeta, przede wszystkim pisał dla młodzieży, dla dzieci, uczył religii w szkołach specjalnych, poza tym patriota, członek Armii Krajowej, brał udział w Powstaniu Warszawskim. Jesteśmy pełni podziwu, że taka inicjatywa powstała. Niemniej jednak jest to bardzo trudne, patrząc na finanse to jest rzędu kilkunastu tysięcy złotych, tym bardziej, że Pani Dyrektor chce jeszcze wybić pamiątkowy medal, a wpłaty na Radę Rodziców za tamten rok to było tylko 700 zł. Stąd również, jako Komisja, a Pan Starosta jest również w tej Komisji, zwróciliśmy się żeby Zarząd pomógł w tym i na wniosek Pani Popiołek powstała ta inicjatywa żebyśmy, jako Radni również wspomogli. I jednogłośnie przyjęliśmy, że będzie to 100 złotych, oczywiście to nie jest narzucone. Jeszcze nim temat stanął na Sesji to znalazło się z takim poparciem Radnych, że mamy już 10 osób po 100 złotych. Zachęcamy Państwa do wpłacenia, również Państwa gości, niekoniecznie musi to być 100 złotych, ale każdy grosz się tutaj przyda. Te pieniądze zbierzemy, policzymy, zostaną w Biurze Rady i zostanie zrobiona jedna wpłata, będzie dowód wpłaty do wglądu dla każdego, kto tej wpłaty dokonał. Komisja jednogłośnie pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. 

Przewodnicząca Rady Powiatu otworzyła dyskusję. 
Głosów w dyskusji nie było. 

Przewodnicząca Rady Powiatu zamknęła dyskusję i poddała projekt uchwały w sprawie nadania imienia szkołom wchodzącym w skład Zespołu Szkół Specjalnych w Erminowie pod głosowanie. 

W trakcie głosowania na sali było obecnych 17 Radnych.
"Za"                              głosowało  17 Radnych

"Przeciw"                                         _________
"Wstrzymało się"                            _________
Uchwała w sprawie nadania imienia szkołom wchodzącym w skład Zespołu Szkół Specjalnych w Erminowie została przyjęta 17 głosami „za”, przy braku głosów „przeciw” i „wstrzymujących się”.

Uchwała w sprawie nadania imienia szkołom wchodzącym w skład Zespołu Szkół Specjalnych w Erminowie w załączeniu – Załącznik Nr 9
Obrady Sesji Rady Powiatu opuścił Radny P. Gaik. Rada obraduje w 16-osobowym składzie.
Ad. pkt 5
Przedstawienie informacji o funkcjonowaniu placówek pomocy społecznej prowadzonych przez powiat sochaczewski w 2013 roku.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska powiedziała, że zgodnie z harmonogramem pracy Rady na rok 2014 została przygotowana informacja o funkcjonowaniu placówek pomocy społecznej. „Jest to broszura dość gruba, w związku z tym, że jest z nami p.o. Dyrektora PCPR, Pani K. Kajak poproszę Panią o przedstawienie tej informacji.”
p.o. Dyrektora PCPR K. Kajak „Ta informacja dotyczy roku ubiegłego i są tu ujęte placówki PCPR, DPS, Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza, POIK. Ponieważ ta informacja jest dosyć obszerna i zawiera zarówno kwestie merytoryczne jak i finansowe, proponuję, że przedstawię kilka informacji odnośnie mojej placówki. Są Dyrektorzy pozostałych placówek, więc jeżeli będą pytania to bardzo proszę. Jeżeli chodzi o PCPR to nasza placówka głównie zajmuje się organizacją pieczy zastępczej, przyznawaniem i wypłatą świadczeń związanych z umieszczaniem dzieci w instytucjonalnej bądź rodzinnej pieczy zastępczej, rehabilitacją społeczną osób niepełnosprawnych i w związku z tym rozdysponowaniem środków, które są przyznawane z PFRON, realizacją projektów, w tym projektów współfinansowanych ze środków zewnętrznych. Chciałabym się zatrzymać przy rodzinach zastępczych i przy organizacji pieczy zastępczej, bo w tej chwili szykują się również spore zmiany w tym obszarze. Plany są takie, że od roku 2015 szereg zadań będzie przypisanych Powiatowemu Centrum Pomocy Rodzinie w związku z tym pojawi się też pewnie kwestia finansowania tychże zadań, które są de facto zadaniami zleconymi. Jeżeli chodzi o stan dotyczący pieczy zastępczej i rodzin zastępczych funkcjonujących na naszym terenie to w 2013 roku pomocą objęto 84 rodziny zastępcze, można to porównać do roku obecnego, w tej chwili mamy 83 rodziny zastępcze, ilość dzieci umieszczonych w tych rodzinach w ubiegłym roku 109, w tej chwili już 111 dzieci. Wiąże się to również z kwestią pozyskiwania kandydatów do rodzin zastępczych, do bycia zawodową bądź niezawodową rodziną zastępczą i niestety tych kandydatów ubywa, to znaczy nie ma osób chętnych. W zeszłym roku odbyły się dwa szkolenia, w tym roku jesteśmy po jednym szkoleniu, w którym wzięło udział 16 osób, z czego 6 to są rodziny dwuosobowe, a 4 tworzyły rodziny pojedyncze. Niestety w wyniku tego szkolenia nie pozyskaliśmy ani pogotowia ani zawodowej rodziny zastępczej. Kolejna kwestia dotycząca zadań PCPR to projekt realizowany z funduszy europejskich „Czas na samodzielność”. Macie Państwo informację dotyczącą przebiegu tego projektu, natomiast ja chciałabym dodać, że projekt ten został pozytywnie rozliczony przez Mazowiecką Jednostkę, nie ma żadnych zwrotów, został zaakceptowany. W tym roku PCPR projektu systemowego nie realizował. Jeżeli są pytania to na nie odpowiem.”
Informacja o funkcjonowaniu placówek pomocy społecznej prowadzonych przez powiat sochaczewski w 2013 roku w załączeniu – Załącznik Nr 10
Radny D. Dobrowolski „Zapoznałem się z tą informacją i powiem szczerze pomoc społeczna, już kilkakrotnie to podkreślałem, nie jest moją mocną stroną, ale mam kilka uwag do Placówki Opiekuńczo-Wychowawczej w Giżycach. Nie wiem czy to tak musi być, czy tak przewiduje ustawa, czy może mamy chory system opieki nad dziećmi. Jeżeli czytamy tę informację i patrzymy na stronę 15. „wychowankowie byli uczniami następujących szkół” i zobaczymy, że 15 wychowanków jest w szkołach zawodowych, a tylko jeden w szkole średniej, o czym to świadczy? Nawet tej podstawowej wiedzy tym dzieciom nie potrafimy dać? Przecież to jest ich potencjał, wchodząc w dorosłe życie bez wykształcenia one nic nie znaczą. Nie wiem czy to jest wada systemu, bo być może to wada sytemu, czy jest to po prostu nieudolność dorosłych. Co innego możemy tym dzieciom dać poza wykształceniem, wiedzą i wychowaniem? Rozumiem, że pełen brzuch to też podstawa, ale teraz, jeżeli przejdziemy na „zatrudnienie” to zobaczymy gdzie tu tkwi przyczyna tego całego zamieszania, że 15 dzieci jest w szkołach zawodowych, a jedno w szkole średniej. W zatrudnieniu na 30 etatów 0,5 etatu to jest pedagog, a 0,25 psycholog. W uzasadnieniu, dlaczego te dzieci są w tego typu placówkach, a nie innych oświatowych mamy i tu cytat „ogólnie wychowankowie mają bardzo duże trudności w nauce, przyczyny trudności dydaktycznych i związanych z nimi niepowodzeń tkwią w deficytach rozwojowych, zaniedbaniach środowiskowych, braku zainteresowań poznawczych i braku wiary we własne siły”. O czym to świadczy? Te dzieci muszą pracować z psychologami, z pedagogami i bez tego, z tymi dziećmi nic nie jesteśmy w stanie zrobić, a przede wszystkim nie jesteśmy im w stanie, jako dorośli ludzie, odpowiedzialni za nich, nic zaoferować. Jeszcze raz powtarzam, nie wiem czy wina tkwi w systemie, w ustawach czy w nas. Nie wiem czy ktoś na tej sali jest gotów mi odpowiedzieć, co jest tego przyczyną, ale ja ten problem sygnalizuje.”
Radny J. Żelichowski odpowiedział Radnemu Dobrowolskiemu „Przepracowałem 20 lat w oświacie i takie pytanie, jak Pan teraz postawił, to zamiast je stawiać z tego miejsca, do tego audytorium, to powinien Pan się spotkać z Panią Dyrektor, porozmawiać trochę o specyfice, o problemach osobistych tych dzieci i nie stawiać tutaj tego typu pytań i rzucać ich w powietrze, nie wiadomo, do kogo adresując. Dobrze, że jest Pani Dyrektor to powie trochę o tym, jak się współpracuje z tymi dziećmi, jakie są ich potencjalne możliwości. Szkoła zawodowa to też szkoła średnia. To nie jest tak, że te dzieci zostały w pewnym momencie pozbawione edukacji ponadgimnazjalnej, tyle tylko, że taka szkoła daje im łatwiejszy start, przygotowuje do zawodu i możliwości samodzielnego funkcjonowania. Zbyt złożone sprawy Pan porusza tylko po to, żeby zabrać głos, a to naprawdę nie zawsze tak jest.”

Radny D. Dobrowolski odpowiedział Radnemu Żelichowskiemu „Ja mogę zabrać głos w każdej sprawie i nie potrzebuje w tak wrażliwym temacie, jakim jest pomoc społeczna i ochrona, opieka nad dziećmi, które zostały już przez świat pokrzywdzone i przez swoich rodziców, robić sobie tu jakiejś reklamy i marketingu, bo to jest autentyczny głos zatroskania. Jeżeli Pan, jako oświatowiec nie zauważa, że cały program oświaty jest etapowy i zaczyna się od przedszkola, później przez szkołę podstawową, gimnazjum i szkołę średnią, tudzież studia wyższe, to jest mi bardzo przykro. Na poszczególnych etapach można już tym dzieciom pomóc, bo ja się tylko skupiłem na jednym wycinku, akurat na dzieciach, które są objęte opieką szkolną w wieku szkoły średniej, ale mamy tu przecież dzieci, które uczęszczają do szkół na różnych etapach i chyba jesteśmy po to powołani, po to są tego typu jednostki i instytucje, żeby nieść pomoc. Tym bardziej, że tak jak na poprzedniej sesji zabierałem głos, że za każdym dzieckiem idą konkretne pieniądze i to nie są małe pieniądze, bo to jest 4 tysiące złotych miesięcznie, czyli te dzieci też mają prawo oczekiwać pomocy z naszej strony.”
Dyrektor Placówki Opiekuńczo-Wychowawczej w Giżycach Pani K. Łapczyńska „Bardzo chętnie zaproszę Pana Radnego do nas, bo chciałabym żeby Pan poznał naszą placówkę. Dlaczego tak dużo dzieci kończy szkoły zawodowe? Dlatego, że te dzieci późno trafiają do nas. Przykładowo są skierowania do placówek 14, 15, 16-latków, dzieci bardzo zaburzone, dzieci z okropnymi przeżyciami. To są dzieci, które wymagają często długoletniego leczenia psychiatrycznego. Uważam, że naszym dużym osiągnięciem jest, jeżeli one wychodzą z naszej placówki ze szkołą zawodową. Faktem jest, że mieliśmy dzieci, które miały wyższe wykształcenie, w naszym dorobku są takie dzieci, zna je Pani Senator Popiołek, kiedy jeszcze pracowała w szkole. To jest bardzo szeroki temat, nie da się teraz tak powiedzieć w dwóch, trzech zdaniach. Jest to specyficzna placówka i ja widzę główną przyczynę w bardzo późnym kierowaniu dzieci zaniedbanych do domów dziecka, gdyby były wcześniej to my pracujemy, mamy wiele lat do pracy z tym dzieckiem, a niestety tak późne kierowanie powoduje, że te dzieci nie kończą liceum. Chociaż mamy dzieci, które się dobrze uczą, ale najczęściej duży procent to szkoły zawodowe. Tym bardziej, że dawniej kierowano dzieci tylko w normie intelektualnej, teraz przyjmujemy całe rodzeństwa, przeważnie jest to pięcioro, czworo dzieci. Jeżeli to są dzieci ze szkół specjalnych, są dowożone do Erminowa, nie rozłączamy rodzeństw, więc wiadomo poziom jest niższy.”

Wiceprzewodnicząca Rady Powiatu J. Popiołek „Jako dyrektor szkoły, przez wiele lat nauczyciel, a potem dyrektor miałam do czynienia z byłym domem dziecka, w tej chwili Placówką opiekuńczo-wychowawczą. To się różnie rozkłada, przez jakiś okres czasu są dzieci bardzo zdolne i na przykład ze szkoły zawodowej przechodzą do liceum i z roku na rok są coraz lepsze i maturę zdają bez problemu. Są też czasami dzieci, które po prostu przestają się uczyć. To jest też kwestia tego, jak w szkole sobie nauczyciele z nimi dają radę. Ja na przykład przyjmowałam dzieci z „ogólniaka”, bo nie dawały sobie rady i u nas skończyli szkołę zawodową, jako dorośli ludzie skończyli później technikum, a niektórzy nawet studia.”

 p.o. Dyrektora PCPR K. Kajak „Chciałam dodać, że podobny problem będzie mógł występować w ramach rodzinnej pieczy zastępczej. W tej chwili funkcjonuje instytucjonalna, w ramach placówek i rodzinna w postaci rodzin zawodowych bądź niezawodowych. Ogólnie zgodnie z przepisami prawa tendencja jest taka, że to rodzinna piecza zastępcza ma wypierać tą instytucjonalną, bo na wzór rodziny biologicznej ma zapewniać pełny rozwój dziecka. O ile w ramach instytucjonalnej pieczy, czyli placówek różnego typu jest gwarancja tych specjalistów, ponieważ są to placówki powiatowe, prowadzone przez powiat, jest dofinansowanie tych placówek, my wtedy mamy możliwość głębszej kontroli i zatrudniania odpowiednich osób na odpowiednie stanowiska. W przypadku rodzinnej pieczy zastępczej, kiedy to rodziny będą się opiekowały dziećmi zetkną się z całą problematyką dotyczącą diagnozy, leczenia i później rehabilitacji dziecka w różnych jego obszarach rozwoju. To dotyczy nie tylko kształcenia, ale i rozwoju emocjonalnego, zdrowotnego i z tym się wiążą również olbrzymie środki, w związku z tym będzie to kolejny problem, który będzie też dotyczył niestety nas, jako instytucji organizującej i zabezpieczającej pieczę.” 
Dyrektor Placówki Opiekuńczo-Wychowawczej w Giżycach Pani K. Łapczyńska przyznała rację Radnemu Dobrowolskiemu, że specjaliści powinni być, ale za specjalistami powinny iść pieniądze. „Pan mówi o kosztach, a specjaliści kosztują. Stawka skoczyła, dlatego, że ustawa spowodowała te koszty. Mieliśmy jeden dom – pałac i finansowo utrzymywaliśmy pałac. Musieliśmy jedną grupę przenieść do małego domu, czyli drugi dom też musi być utrzymywany. Opieka nocna to był pracownik fizyczny plus pedagogiczny, ustawa powoduje trzech opiekunów nocnych, to są bardzo duże koszty. Jeżeli chodzi o pedagoga, psychologa wspomagamy się psychologami, terapeutami z Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Sochaczewie i z POIKu i PCPR. Na pewno zatrudniłabym psychologa gdybym miała dobrego psychologa. Obecnie zaczął pracować psycholog, który się dopiero wdraża. Jeżeli będzie dobrze pracował to na pewno etat będzie rozszerzony. Jeżeli chodzi o koszty 4 tysiące złotych, my nie jesteśmy drogą placówką. Na przykład placówki warszawskie to często koszt 6 tysięcy złotych. Nasze koszty wzrosły w związku z drugim domem, a sensowne było to, że Zarząd wskazał tę drogę. Nie będziemy traktować dzieci jak przedmiotów i przesuwać do innych placówek, bo to było piętnaścioro dzieci. Trudo, więc żebyśmy potraktowali te dzieci jak przedmioty, bo ustawa powoduje, że przesyłamy do innych domów. Na dzień dzisiejszy 9 miejsc sprzedajemy, czyli w jakiś sposób, brzydko mówiąc, zarabiamy. W tej chwili ogólnie w województwie mazowieckim nie zmniejsza się ilość dzieci, które są kierowane do domów dziecka, utrzymuje się cały czas na tym samym poziomie.”
Radny D. Dobrowolski „Chciałbym jeszcze poruszyć drugi temat zawarty w tej informacji, a mianowicie „Dom Pomocy Społecznej w Sochaczewie, ul. Gawłowska 148”, to jest już chyba nieaktualne, ale potraktujmy to, jako błąd w druku. Natomiast przechodząc do merytoryki tej informacji o Domu Pomocy Społecznej, chciałbym się skupić na tym, co tu jest wyartykułowane i zapytać czy to wszystko, co tu jest opisane i nic więcej się nie wydarzyło w 2013 roku w DPS? Czy tam już na pewno więcej rzeczy się nie wydarzyło, ważnych dla powiatu, ważnych dla nas Radnych i ważnych dla mieszkańców? Nawet przechodząc do podsumowania, punkt „kontrole i narady” i punkt „podsumowanie” nawet jednym słowem nie zająknięto się nad tym, co tam się wydarzyło w 2013 roku. Tam było wszystko w należytym porządku, tak z tej informacji wynika. Powiem szczerze, zaczynam podejrzewać, że ta informacja może była pisana specjalnie pod jakąś kancelarię prawniczą, bo przecież mając taki dokument, co prawda niepodpisany prze Pana Starostę ani nikogo z Zarządu, to poszedłbym z nim do sądu i wystąpił o odszkodowanie, o pomówienie. Przecież to jest dokument Starostwa, dokument sporządzony przez jednostkę nadrzędną, która roztacza opiekę i nadzór nad DPS. To jest naprawdę super opinia. Ja mam pytanie do Pana Starosty. Panie Starosto, czy osoby pełniące, nie wiem czy pełniące, czy już zatrudnione na pełnych etatach w PCPR i DPS, czy są to osoby już zatrudnione czy pełniące obowiązki? I drugie pytanie. Czy była Pani Dyrektor DPS będzie zatrudniona, w którejś z jednostek samorządu powiatowego? Bo doszły mnie takie słuchy, że jest przygotowany etat dla tej Pani. Taka akurat rzecz do mnie dotarła, a unikałem tego jak mogłem, ale muszę to pytanie zadać. 
Następnie Radny D. Dobrowolski zwrócił się do Wicestarosty Janusza Ciury mówiąc, że jest podobno odsunięty od funkcji kontrolnych i nie słyszał, aby go przywrócono do obowiązków nadzorczych, jeśli chodzi o pomoc społeczną, dlatego pytanie kieruje do Pana Starosty.
Starosta T. Koryś „Odpowiadając na pierwsze pytanie Pana Radnego, na tę chwilę obydwie Panie Dyrektor pełnią obowiązki, jedna Pani Dyrektor w PCPR, druga w DPS. Z tym, że na to pierwsze stanowisko jest ogłoszony konkurs, jest w trakcie, na początku lipca jest termin składania dokumentów. Natomiast, jeśli chodzi o drugie pytanie o byłą Panią Dyrektor DPS. Na tę chwilę ma ona dwa miejsca zatrudnienia, na pół etatu w Zespole Szkół w Teresinie i w Zespole Szkół Specjalnych w Erminowie. Pół etatu czynne, a etat w Zespole Szkół Specjalnych nieczynny.”

Radny D. Dobrowolski „Chciałem podziękować Panu Staroście za odpowiedź. Panie Starosto zgadzam się z Panem w jednej kwestii, szkoda, że tylko jest jedne konkurs ogłoszony. Dlatego, że nic bardziej nie oczyszcza atmosfery w tego typu jednostkach podległych, jak wyłoniona z konkursu pani dyrektor. Ja nie mówię, że Panie, które pełnią obowiązki źle je wykonują, bo mają takie samo prawo startować w tym konkursie jak osoby z zewnątrz. Osoba, w szczególności dyrektor wyłoniony w konkursie, wchodzący w nowe środowisko i będący z nowego środowiska, nic lepiej nie oczyszcza atmosfery. Szkoda, że jest tylko jeden konkurs.”
Starosta T. Koryś „Ogłaszając konkurs na Dyrektora PCPR, uważaliśmy, że pierwszy będzie ten konkurs, bo DPS podlega później pod PCPR. Myślę, że jakaś logika w tym postępowaniu jest utrzymana.”

Radny J. Żelichowski „Jako Przewodniczący Komisji Ochrony Zdrowia i Polityki Społecznej chciałbym dodać do tego, co Pan Starosta powiedział, że w tej chwili obydwie placówki bardzo spokojnie funkcjonują i realizują swoje zadania. I to, co się obydwu Paniom udało to z pewnością uporządkować i ustabilizować sytuację nie tylko wewnątrz tych placówek, ale też w relacjach z klientami tych placówek. Staram się rozmawiać z obydwoma Paniami, nie tylko na posiedzeniach Komisji. Muszę powiedzieć, że działania obydwu Pań w tych dwóch placówkach z całą pewnością mogą satysfakcjonować Zarząd Powiatu i mówię to zupełnie obiektywnie, jako ten, któremu też leży na sercu ten temat.”
Radny D. Dobrowolski „Szkoda, że Pan nie poszedł na korepetycje do jednej z tych Pań 4 lata temu”.

Radny J. Żelichowski „Pan ma krótką pamięć, jeśli Pan funkcjonował, jako Radny miejski to chyba Pan powinien kojarzyć jedną z tych Pań, jako bardzo sprawnie funkcjonującą w samorządzie miejskim szefową pomocy społecznej miejskiej.”
Radny D. Dobrowolski odpowiedział, że to nie za jego kadencji.
Radny J. Żelichowski „Warto w takim razie uzupełnić tę lukę w wiedzy, bo to był czas, kiedy pomoc społeczna miejska była na salonach sejmowych eksponowana i wyróżniana za osiągnięcia. W pomocy społecznej miejskiej, dużo się wtedy udało zrobić i szkoda, że się ludzi potem dyskredytowało.”

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska zauważyła, że kiedy Radny Dobrowolski był Radnym miejskim nie było jeszcze samorządu powiatowego.

Przewodnicząca Rady Powiatu podziękowała Pani K. Kajak za przygotowanie i przedstawienie Informacji oraz za odpowiedzi na pytania dotyczące informacji. 
Następnie Przewodnicząca Rady Powiatu stwierdziła, że Rada Powiatu przyjęła do wiadomości Informację o funkcjonowaniu placówek pomocy społecznej prowadzonych przez powiat sochaczewski. 

Ad. pkt 6
Informacje z prac Zarządu Powiatu między sesjami.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska powiedziała, że Radni otrzymali pisemną informację z prac Zarządu wraz z zawiadomieniem o zwołaniu sesji i o przybliżenie tej informacji poprosiła Starostę T. Korysia.
Starosta T. Koryś „Tak, jak powiedziała Pani Przewodnicząca otrzymali Państwo informację z prac Zarządu Powiatu od 23.05 do 20.06, informacja zawarta jest w 11 punktach. Jeżeli macie Państwo jakieś pytania lub chcecie doprecyzowania tych informacji to bardzo proszę, jestem do Państwa dyspozycji.”
Głosów nie stwierdzono.

Informacja z prac Zarządu Powiatu między sesjami w załączeniu – Załącznik Nr 11
Ad. pkt 7 
Informacje Przewodniczącego Rady o działaniach podjętych od ostatniej Sesji.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska „Prezydium Rady pełniło dyżury w Biurze Rady, uczestniczyliśmy w następujących imprezach: uroczysta Sesja Rady Miasta z okazji Dni Sochaczewa, Sportowy Piknik Rodzinny, tutaj uczestniczyła Pani Jolanta Popiołek, 3. Sochaczewski Konkurs Plastyczny Ślewińskiego, gdzie zostały wręczone nagrody, również Państwa Radnych i Pana Starosty i oczywiście, jako Przewodnicząca uczestniczyłam w koncercie z okazji 10-lecia orkiestry Camerata Mazovia, który odbył się 19 czerwca na wzgórzu zamkowym.”
Ad. pkt 8
Interpelacje i zapytania radnych.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska powiedziała, że do Biura Rady nie wpłynęła żadna interpelacja ani zapytanie i zapytała czy ktoś z Radnych chciałby teraz zabrać głos. 
Interpelacji ani zapytań nie stwierdzono.
Ad. pkt 9
Wnioski i oświadczenia radnych.

Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska zapytała o głosy. 

Głos zabrał Radny B. Jakubowski „Bardzo ubolewam, że akurat dzisiaj nie ma mojego adwersarza, Pana Radnego Pakuły. Jak wszyscy wiemy on został teraz Dyrektorem szkoły w Chodakowie i zaczął chyba od tego, co się na naszym terenie chyba jeszcze nie zdarzyło. Wszystkie szkoły na naszym terenie są zaopatrywane w tzw. mleko szkolne przez naszą spółdzielnię z Łowicza działającą na terenie całego Powiatu Sochaczewskiego. Pomimo, że działają dwie firmy mleczarskie to wszyscy rolnicy dostarczają mleko do Łowicza. Pan Pakuła pierwszy zrobił wyłom w tej sprawie i jest mi ogromnie przykro, może Pan Burmistrz jeszcze zmieni jego zdanie, ale na dzień dzisiejszy na sto procent Pan Pakuła odmówił brania mleka, które jest za darmo. Niektórzy Dyrektorzy zaczynają stosować standardy takie, że oprócz tego, że to mleko jest za darmo to żądają jeszcze jakichś różnych suwenirów od tych, którzy dostarczają. Nie chcę twierdzić, że akurat w tym przypadku tak było, ale jest faktem, że Pan Dyrektor Pakuła zażyczył sobie mleka z Suwałk, ze spółdzielni mleczarskiej w Suwałkach.”
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska zapytała o dalsze głosy. 

Więcej głosów nie stwierdzono.
Ad. pkt 10 
Sprawy różne.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poinformowała, że zostały sprowadzone dwa poradniki Vademecum Radnego i są one w Biurze Rady do wglądu dla Radnych. Pierwsza z nich to „Kreowanie wizerunku”, a druga „Tworzenie uchwał”. Można je wypożyczyć z Biura Rady.
Przewodnicząca Rady Powiatu Halina Pędziejewska zapytała o głosy w sprawach różnych.

Głosów nie stwierdzono.

Ad. pkt 11

Zakończenie obrad.
Przewodnicząca Rady Powiatu H. Pędziejewska poinformowała, iż porządek obrad XXXII Sesji Rady Powiatu został wyczerpany i podziękowała wszystkim za udział w obradach.
Przewodnicząca Rady Powiatu Halina Pędziejewska zamknęła obrady stwierdzając „ Zamykam obrady XXXII Sesji Rady Powiatu w Sochaczewie”.

Obrady zakończono o godz. 1625.

Protokołowała: Anna Radkowska
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